
Nr.81.
WB>Bp ~ dr-Tamaa#MBg;_ m

Raforina" I drca r«az? tfztopJli#
P R Ł w U S IE R rtS T A  W iN O S i l :  ##«i ń*t* tw*n«iM in-

w K rakow a ....................   .  .  2b kor. 60 L. 14 kor. 40 a, 7 kor. i0  h. I n t .  40 h.
W A astro- Węgrzech:

c j uinoraz. priesyik# pocn. 8fl .  — _ 1 8 , — » * » — ■ •  » — ,
I dwora*. „ ,  4 3 , — ,  9 1 , 00,  10 Ł 80 ,  8 ,  W ,

V  Państwie N ie m ie o k ie m  . . 4 8 , — ,  1 4  ,  —  ,  1 8 ,  —  ,  4 ,  —  ,
W U n y o h  p a ń s t w a c h  . . . . # 0 , — ,  80 ,  —  ,  W  ,  —  ,  *  ,  —  ,

Za c d n o s e e n ia  do d o m u  m ie s ię o in le  60 bat., kwartalni# l  kor 80 bal.
Prenumeratę I ojłoezenia (iuseraty) nprasia «ię n*dtyla< wprost do Admintstraayi , #w#l 

Reformy11 w Krakowie. — Nr. raoh. pooit. Kaay Oieozęd. 867.484.
Redakoya: ul. jagiellońska 10. Admlnistr eya: al. łw Am 3. — TuLf >n R©d, keyi 41, Adral- 
nistr&oyi 241, dla rozmów lamitjscowych 1672. — Rękopitów nadsyłanych Redakcya nia swraoa. 
Wo LwowU sprzeda* nnmerów po •  halerzy * w Biurze dzienników $. sokołowskiego, nlioa 

Jagiellońska 3 i w Biurze Plohoa, ulica Karola Lodwika 9.
Cuda n u m eru  6  h a l., as p r z e s y łk ą  p o cz to w ą  8  h a l.

R p a k ó w ,  W t e r e f e  15 L n t n p  1916. F i o k  X X X V .

NOWA

W YDANIE POPOŁUDNIOW E

p F a i i u n . d P a i i f
Ł .adtojsct-,: Aauia. i trący a „Nowd] Reformy* i wLzystkie nrtędy pecetowi; ml*
Adrauki ,;ricya Nowej Reformy*. — G.iw i trafika w Rynka. -  A ftney i J  H. poa*#
1 A, tzloiaoaowej, nl. SsoeepaLssi. 9; Biuro dzienników M HupciTCL. uL .laadeUońska 7,

Trafik- e Snkionnicaca. ""
Za..'Lj. *ew» preimmeraą I uploszenle (inwraty) p r r  ,mnj<- wi Lwowie b .a ra  dzienników; 
A. Buoh«t*Ł, nli«L Karola Ludwika l. Ul — 3 Bokolowiki, ulica Jagielloński . . —

J. .ostawia J. Soszyńska. — W Tarnów • M Rockach. -  w Wiour...; l n u  told- 
•ohmied (sprz dai oddzielnych numerów) 1,, W o l h , . - i g .  - j ,  p nfc i.p b f Hłm . h  . i ,  
A Vogler (talcze w damburgu. Prankfnroie ... R. Berlmia. Lipsku, B.zT.ei i 'V>0 jw iul. — 
R. Roaje (także w Berlinie, Hamburgu U^nachinm i N„rrnn>.id*e). — H. Só n ! » t  rw  U»?i a)

W P » ry i. boc.ete llutnelle de Publicitd A. Loretie, dirooteur. Itm R, , j,
De numeru popołudniowego przyjmuj* ai^ tylko „Nadesłane11 po oO hal. od wieraza   y „ s

• p rth i.n e  po 2 kor od wiara*# J
W  nomtuM i<u(w. u j  up ryni w j jhodu^cym w poniedziałki I CntLueś' rlLieotna, cLmiaszeza git

takie inne inseruty.
2 iz i do „Nowej Reformy* Iprospesty, eyrjularze. Ogłoszenia . tp j  p r.rjm uja  jli u  „osę 

^  0t* CgX <łia aamiej co , ych. a  1 kor od liż) eg*, d l .  mioiocowyob Pre_um^rataró«

S A
LBiaic? m i i i  M t e i n a

Wiedeń, 15 lutego.
»W iener Mattagozeitung« donos! z Czernio- 

iviec:
Owa samoloty rosyjskie pojawiły się wczo 

raj o godz. 11 l/2 w poludme nad śródmieściem 
Czemiowiec i rzuciły 5 bomb. Jedna z nich u- 
derzyła w dach parterowego domu koło ko­
ścioła i poszarpała dach, nie wyrządzając poza 
tern żadnej szkody.

Ostrzeliwanie samolotów z dzieł austrya- 
ckich było skuteczne. P ttw e  skrzydło jednego 
z samolotów rosyjskich zostało strzaskane. Z 
miejscowości nad granicą rum uńską donoszą 
do Czemiowiec, żo wszystkie samoloty musia­
ły  wylądować tuż poza frontem rosyjskim.

E M c iy w  pd stronie f ln s W
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 15 lutego.
»jn. r  r. Brcsso« donosi z Lugano: ‘ '
J a k  donosi *Idea N azionalc*" z rourazza, 

wszystkie plemiona Malissorów i DuKadżmów 
stanęły po stronie Austryi. j

W o i s ^ e  F s s a d a  n a  K o i  f u .
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Berlin, 15 lutego.
*Berlinei Tageblatt« donosi z Lugano.
Prasa włoski potw iem ra wiadomość, że 

Essad pasza z wojskiem swoim przybył na wy­
spę s.urfu, ażeby połączyć się z wojskami serb-
ekiemi.

I f e B t f i l s s ś ś

Budapeszt, 15 lutego. 
>A Vilagc donosi z Bukaresztu:
Prezydent gabinetu rum uńskiego B r a t i a- 

n u oświadczy! z naciskiem posłowi włoskiemu, 
ze Rut?’unia tak długu bęuzie się trzymać zbroj­
nej neutralności, aouoki kwestya bytu Pmru- 
nii nie nakaże ifcj podjęcia akcyl wujennej.

Sazsfisw e końcu w&jny.
Wiedeń, 15 lutego. 

s-Korrespondeuz Rundscbau^ donosi z Kopen- 
tiagi:

Ustęp z rozmowy h a  z o i l  o w a  z przedsta­
wicielami prasy paryskiej, odnoszący się do 
czasu trwania wojny, ma następujące dosłowne 
brzmienie: Jeden  z dziennikarzy zapytał: »Czy 
wojna będzie trw ać jeszcze długo? Przed pól ro­
kiem powiedział wasza ekseeleneya, ze trzeba 
się przygotować na kampanię zimową. Czy nie­
ma niebezpieczeństw, że wojna, obecna stanie 
się wieloletnią?*# ,

Sazonow odpowiedział: *N»e w1 w w ojję  
włeloletiiią. Takiej wojny nie przetrzym ają 
iprzcdewszytsbkieńi Niemcy z powoduw fiiiunso- 
wycb, ale musimy przygotow ać się i uzbroić 

‘ kampanię letnią. Jak Ifę zdaje wojna trw; i 
. c ,e będzie przez rok bieżący W najsomyśl- 

- --r vn razie ukończy się w listopadzie *. 
nieP *’ "r—" Budapeszt, 15 lutego.

Az Esfe: .
Wedle sprawozdan-a »Utra Ilossii« z rozmo- 

s io n o w a  i przedstawicieli p rasy  paryskiej 
WV ; .p'rsburg'li P °wiiidział Sazonow pomiędzy 
w 1 Cl. , zadaniem jest nie wyparcie
inncnu-, z naszych granic, ałe stanowcze 
weprFJł . £*o. Wojna nie może juz długo

o

Porażka Ariylikó^ w Eylpcie.
Budapeszt, 15 lutemu. 

»A \filag« donosi z K onstantynopola:
>La Defense«, organ tureckich sfer wojsko­

wych, donos., że wojska bractwa Seuussi od­
niosły znowu zwycięstwo nad wojskami egip- 
skiemi Anglików. <— -

W ojska egipskie, liczące 5.000 ludzi, zostały 
wpędzone w takie położenie, że chcąc uniknąć 
osaczenia, m usiały cofnąć się czemprędzej, po­
nosząc ciężk.e straty . Anglicy cofnęli się na 5 
Kilometrów w głąb kraju.

‘O sproBłle zbDzu rnmuflsKleSf.
Bukareszt, 15 lu tr?  

liumuiiska centrala dla wywozu ubożą odby­
ła  w« czw artek posiedzenie, na którem rozpa 
tryw ała ponownie k o n trak t dostaw y 50.000 wa­
gonów zboża ala mocarstw centralnych* — 
V sprawie prow izji, wynoszącej lVz miiwna, 
uchwaliła cenciala nie przyjąć jej, gdyż posre- 
dniik Secleanu działał, n ie 'm ając lo tego u po 
ważr.ienia. Dalej uchr/aliła centrala, na żądanie 
stowarzyszeń rolniczych, ponownie rozpatrzeć 
kontrakt z Anglią i pow ziąć uchwały, uwzglę- 
dm ające interes rolników rumuńskich".

Zwysfęskie walki Turków.
(Telegram c. k. Biura kereap.)

Konstantynopol, 15 lutego.
Doniesienie agencyi telegraficznej Alńli. Spra­

wozdanie głównej kw atery tureckiej.
Skutkiem  skutecznego niespodziewanego 

zaatakow ania nieprzyjacielskiego obozu na 
wschód od Korny rzucił się nieprzyjaciel do u 
cieczki, porzuciwszy obóz. Nieprzyjaciel pozo­
stawił na miejscu 50C zabitych. W tem miejscu 
otoczono także jeden mniejszy oddział nieprzy­
jacielski i zupełnie zniesiono. Podczas drugie­
go niespodziewanego a taku  na S u k-e 1-S z i u h 
między Korną a Nazrią poniósł nieprzyjaciel 
ciężkie straty. W dwóch punktach został j woj­
ska nieprzyjacielskie, które obozują w okolicy, 
zmuszone do odwrotu, gdy chciały śpieszyć 
pomocą, przyc-zem pozostawiły mnóstwo zabi­
tych. Koło F e l a h i e  i K u t - e l A m a r a  nie 
byrło żadnej zmiany.

F ront k  a u k a z k  i: W alki oddziałów w ysu­
niętych naprzód przybrały na gwałtowności i w 
ostatnim  czasie rozszerzyły się aż po wysunięte 
naprzód pozycye. Przeciwatakie-m zatrzym ano 
a tak i nieprzyjaciela. Dwa rosyjskie apar.ity  lot­
nicze zostały uszkodzone ogniem i zmuszone do 
opadnięcia na ziemię.

Zresztą nie wydarzyło się nic nowego.

M i  i p i  4 B i  t e l  i  l i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 15 lutego.
Królewskie rozporządzenie powołuje wszyst­

kich nieżonatych pod broń

F a s o n y  k r ą ż o w n i k .
(Tel. e. k. Biura koresp.).

I -ondyn, 15 lutego.
Krążownik »Aret.husa« najechał na wybrze 

żu wschodniem na minę. Sądzą, że knjżownik 
jest stracony. Około 10 ludzi z załogi zatonęło

trwać, gćyż Niemcy są wyczerpane®..

M i s y ?  p i ć k s w f n i k a  H m i s E g s .
Sofia, 15 lutego.

c« 'omawiając misyę am erykańskie- 
*1 reporo . ją0usego, twierdzi, że misya ta 

F" P“ ] . V " linisteryalnyini rozporządzenia mi j 
v ; „ wiadomościami, k tóre przychodzą
^amtąd! wamaema widoki zbliżającego się po-
koju.------------------------- ----------

Nowa misya ooksjowa.
(Tel wł. »N. Reformy®.)

Kolonia, 15 lutego.

>Kólnisehe Yolkszciiung'® donosi:
W ybitni obywatele i poli,yey Stanów Zje­

dnoczonych, a mianowicie Bryan, Ford, Jane i 
Adauis, przybędą wkrótce do Londynu, ażeby 
podjąć akcj ę na rzecz pokoju.

---------------------o--------— -

fs !fi l£ a  na M e  f*cs?tdbsklis.
Budapeszt, 15 lutego. 

»Pester Lloyd« donosi z Bukaresztu.
Na besarabskim  froncie w nocy z dma _13 na 

14 brn. spadły „imkie śniegi. Uejscami wa r- 
6twu śni gu m Vz m etra grubości Ruchy 
łirojsk rosyjskich są utrudmor e.

Podejrzany spr^ymie^zeniac.
Frankfurt, 15 lutego. 

„F iankfu rtc r Zoiitung-' donosi ze Sztokholmu: 
W  pierwszych dniach stycznia b. r. przybył 

do A r  c h a n g  i e 1 s k  a  wyższy aficer angiel- 
sJa z adjutantoiini, celom przejęcia całe rosyj­
skiej floty handlowej na rachunek Anglii. Sa­
zonow zgodził się na tę sprzedaż, ale zaprote­
stował związek rosyjskich właścicieli okrętów, 
poiixirty przez m inistra handlu i prezydenta 
Dumy. Sprzedaż nie przyszła do skutku.

Prezydent Dumy, R o d z i a n k o, wystąpił 
gwałtownie przeciwko rządowi, twierdząc przy 
tej 9p.osobniości, że Anglia chciała już naprzód, 
ina wypadek przyszłej wojny pomiędzy Anglią 
a  ltoisyą. osłabić Rosyę przez zakupito jej flo­
ty  handlowej.

Prasa włoska o misyi Brlardi.
Lugano, 15 lutego. 

»Corriore^ lella Sera<r pisze z powodu poby- 
tu B r i a n d a w Rzymie: W prawdzie konferen- 
cye w Rzymie są dopiero punktem  wyjścia dla 
opracowania program u wspólnych działań koa- 
licyi, ale też jest rzeczą nie do uwierzenia, że 
koali :ya lotąd nie porozumiała się jeszcze co 
do jednolitego planu zarówno w ufenzywie, iak 
de.ei zywie. Od chwili pobytu Briauda ■ Rzy­
mie stały  się hasłem słowa jego, wyrzeczouc 
do dziennikarzy: »Dalsze prowadzeńie wojny 
bez litości, ażeby zabezpieczyć swobodny roz­
wój ludzkości®.

»Secolo« i wierdzi, że wynik obrad w Rzymie 
jest zadwwalniający. Były one uzupełniej .icm 
obrad w Londynie, których wynik uznała Ro- 
sya za obowiązujący. Odtąd nie można już mó­
wić ani o zwycięstwach odrębnych, ani o po­
koju odrębnym.

Oczywiście w Rzymie nie wszystko jeszcze 
zostało dokonane, ale konfereneye rzymskie są 
podstawą dla porozumienia się co do otw ar­
tych kwesty j, o których rozwiązani.* trudzą się 
mocarstwa koalicyb t tworzenie konfcrencyi 
nieustającej zapewnia szybkie dypl oma tyczne
załatwianie spraw. , , ,

Nieustająca komisya am basadorów została 
utworzona już w roku przeszłym w Paryżu. Nie 
d msała ona widocznie, czy zaś dopisze nowo 
utworzona konfereneya nieustająca, godzi sią 
wątpić wooec faktu, te mocarstwa, tworzące 
koalicyę, zwłaszi za W łochy, m ają dużo rozbież­
nych interesów- Przyp. red.)

* i , , Berlin, 15 lutego.
, IBc' /  b lisk i m inister w ojny G a r r i s o u, 
or/ ’ wiadomo, ustąpił, napisał do prezy- 

aen ta  W ilsona list, w którym  punaędzy iunemi 
powuada: » J est iz eCzą jasną, że nie godz.my 
się w spraw ach zasadniczych. Nasze przekona­
nia są nieprzejednane^. P rasa ameiykańska u- 
tr.-ymuje, że u arriso n  uważa oc^ępowanie
Wilsona za zbyt-słabe ■ - “

PsKflynek s  dostasu#
(Tel. własny »Nowej Reformy<••)

Lugano, 15 lutego.
Z  powodu artykułu, ogłoszonego w socyaii- 

stynerzutan piśmie „Avantd a wzywającego mi- 
mktrów włoskich, ażeby dozór nad dostawcami 
w e k o w y m i rozszerzyli także na dwóch ofice- 
r ' ’ " ’ wysokiój rangi, generał T e 11 o n i wyzwał 
™  W tedynck socyatistycznego deputo\mnego 
M a f f i e g o  Jeamukże Maffi odrzucił pojedy­
nek i oswiwdcizył, że sprawę tę powinien Tet- 
Iwa przekazać sądowi.

O ^ c s y t  p r d f .  R o m e r a  w  W i e d n i ń .
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

_  p Wiedeń, 15 lubego.
»1N. r r .  rresse® donosi, że profesor uniwer­

sytetu lwow^Kiego, R o m e r, t/ygłosi dzisiaj 
wr W iedniu odczyt o statystyce ludności w Pol­
sce.

W  sp ra w ie  /w a le z ; :n ia  e p id e m ii o sp y  
przez w </ctą S k c ję  pow sz3c,hne>ro 
szczepienia i <1 r, :mego w ydal ks. I i- 
sku j krakow ski następującą .odezw ę:

W miaro przewiekauia sic wj ©kTopnej woj­
ny, k tó ra  iężo.rein u w n  s\>adia główmtie na na­
szą ojczyznę — na tie ruiny m aferyalrei, nę­
dzy i głodu, pojawiły ?, i pidemie. jako ic.h 
ni..imlirc*nnc nato  psiwo. Yóaikę z niszczącą si­
lą  zarazy podjął w miarę t-wyth szczupłych sił 
Ksiązęco-Bisknpi Kom ilrt Pomocy dla dotknię­
tych klęską wojny, organizując i wysyłając w 
najbardziej zagrożionc okolice rucliome kolu­
mny sanitarne, niosące pierwszą pomoc, lu­
dności.

W ostatnim  czasie wyłoniło się nowe ciężkie 
zaidiame ratownicze, wybuchła z niesłychaną, 
srogością w różnych punktach kra ju  epidemia 
ospy. Dl.a stłumienia jej k o m ite t  rozesłał g ru­
py szczepiące, które zaszczepiły do tąd  o>k oło 
dOO.OOu osób. To jednak zaledwie m ała cześć 
ochronnej akcyn, k tó ra  musi być przeprowa 3zo- 
na. Trzeba zaszczepić jeszcze trzy  do czterech 
mil ii omów ludność’; trzeba setek rąk  do pracy?, 
by [U7.cz kraj cały przeszły grupy szczepiące, 
zwalczające zarazę.

I  to ogromne zadanie waięła raa swe barki 
wszeclinica Jagielloiiska. Zawdoszono wykłady, 
a młodzież akadem icką wezwano, by jak na j ii- 
cziutej zaciągnęła sio do grup szczepiącj’ch.

Młoddeż polska, k tó ra wr obocnych czasach 
dała już diiAvód, iż umie pośwtięoać siły i krew 
dla spraw? iiianoidu, posłuszna w ciw m Iu prasta­
rej wszechnicy, [oospieszyła ochoczo spełnić 
chrzcścijań,s.ki, ludzki i narodowy obowiązek. 
Oddana do dyspozycji Komitetu, wyekwipo­
w ana i pouczona odpowiednio, odchodzi ta dru­
żyna dio walki zo straszną potęgą zarazy. T ru­
dne zadanie swe spełnią jednak, grupy szczepup 
ce tylko w îody?, gdy spotkają się z najdalej idą- 
cem poparciem ogółu.

Zwracam się tedy dio wszystkich czynników, 
k tóre miogą to zadanie ułatwić —  do władz, do 
duchiowieógtaya, do nauczycielstwa, a także do 
W»^wK,rs.zybli kó ł społeczeństwa — z gorącem 
wezwan,tem. aby  tę młodzież na«zą wyruszającą 
l>od hasłem  ratunku i oclu omy, otoczyły opię- 
ką> aby  z akcyą gTup szczepiących chciały na 
każdjnn kroku t zynnie współdziałać. — Adam 
S a p i e h a ,  ltsiążę biskup kiabow ski“.

( C S O N I K C .
Kraków, 15 bitego.

Mii.feter soraw wewnętrznych ks. Hohenlohe
Przejechał dzisiaj prz.ed pułudniem o godz. 11 w po­
wrocie do Wiednia przez Kraków w towarzystwie 
prezesa Tow. Rolnkzego, hr. Zdlłskuwa T ajrn  Q- 
w s k i P g o. dworcu kolei powita! ministra de- 
regai uamieatnictwa dr Adam F e d o r o w i c z .

. Półgodzinnym postoju na stacyi krakowskiej 
imnister odje chał w dalszą drogę do Wiednia.

Sprawa chłeba w Krakowie. W ostatnich dwóch 
dniach ograniczono znowu wypiek ckleba w mie­

ście z powcau wyczerpania się zapasów mącznych, 
to też n. p. dzisiaj rano w wielu sklepach nie można 
było dostać chleba. Dzisiaj rano rozpoczęto wyda- 
dać w wydziale ap.owizacyinym magistratu mąkę 
krakowskim piekarzom, jutro więc będzie już wy­
pieczona należyta ilość chleba.

Cukru zaib,aikk> dzisiaj zupełnie w K^uKOwie 
1-u.pcy tłumaczą się, że fabrykanci ograniczyli pro- 
aukcyę Cukru, a do Krauu,wa świeże transporty 
jeszaze me nadeszły-. Dzisiaj odbywała się goni- 
tw a za CJukrem po wszystkich sklepach — bez- 
slaitcczTiue. W ostatnich driaoh sprzeda/wano w 
(rakeswie tylko mąozkę cukrową, bo innych ga- 

tanków już dawniej zabnJcło.
Zasiłki dla ewakuowanych. Z powodu mym ego 

adcesu zalega w dyrckicyi połLcyi wiele asygnat 
i u  4-tygodniowy zasiłek .państwowy d]a. ewaku­
owanych. Asygnaty te opiewają na następujące 
naaw-icka: Anielczyk Anna, Chudyba Amia, Eisen- 
bach Ro_alLa, Foltański Józef, Frankowska Ma- 
rya, GadoUi Agata, Gusaak Agnieszka, Kanaer 
Nahmaiu Klimek Waleiny, Kcmioka Hana, Kurcz 
Jan, Kubaty? Franciszek, Liban Samuel, Liskiewicz 
Ludwik, Marchewrzyk Antonina. Mauer Wolf faa. 
Pflug, Alicliedi Konrad, N ocoń Julia, Pachowa 
Franciszka, Pilzer Hu.,ah. Rottemhaue aians, Ra. 
ozyńska Helena, Stirumńńcka Leokadya, śmido- 
wicz Władysław, Tischloiwiiz Salomon, Wesołow­
ska Mary-a, Wójcik Józef, W szóstek Anna, Wron­
ka Ma.rya. Zając Zofia-

Osaby interesowane winny cię bezzwłocznie zgło­
sił z dokumentami osobistymi (legjtyiuacya na 
stały pobyt w cwierdzy, meuryka, karta pobytu, 
paszport, świadectwa, książka służbowa, robotni- 
zza, legabzowana fotografia i t. p.) w murze ewa- 
kuacyjrym magistratu przy ul. Pańskiej 1. 5 na 
parterze, gdzie ourzymają dalsze wskazówki.

Mianowania i odznaczenia. Ogólnie łubiany przez 
żołnierzy kapitan 18 pułku piechoty p. Alojzy 
J  o  s c h ‘został majorom i odznaczony medalom 
„Signum laudis11.

Cesarz nadał raacy leśnictwa w Niepołomicach, 
Ryszardowi N a w r a t i l o w i ,  krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Order żelaznej korony III klaBy otrzym ał starszy  
radca górniczy w K rakow te, p. M aurycy W e r b c  r

Z są sąćowei . Pod przow-c dniofcw.*m radcy Ob- 
tuloworza rozpoczął w fcrc.i. s-f Izie karnym czjm- 
ności tryt.xnał wzmocniony. Na pomządku dzien­
nym jest szereg rozpraw o 'zabójstwu, nadużycie 
władzy urzędowej, zbiodnic kradzieży i t. d. Dzi- 
w.aj ro-7.pumęla aę  praed tym trybunałem rozpra- 
f i  przeciwko 44-letniemu gómik-awi z Bochm Ja­
nowi Daszkiewiczowi, cskaiżonamu 'O zabizie stto- 
jego sąsiada.

Kradzież ska-boiiek. Otrzyniujomy z aptoki 
F. Graicwakiego nastej cące  doniesienie: W cią­
gu ostatnikh czteii ech dni slcradizii «no -w naszej ap­
tece dwie puszki składkowe, umieszc-rone w miej­
scu wiuoczncm i przytwierdzone dość tonie sznur­
kiem, tak. że tylko .przy użyciu nożyczek mo­
żna je było odciąć. Były one własnością jedna 
„Czerwonego Krzywa11, druga — własnością zakon­
nic opiekujących się sierotami. Przypuszczać na­
leży, że obie paszki okradzione zostały przez to 
samo indywiduum, a żo zapewne nie ograniczy się 
ono do tego jednego faktu, uważamy za obowią­
zek tą drogą zwrócić uwagę stron interesowanych, 
a zwłaszcza p.p kupców i osób mających u siebie 
puszki składkowe, by na takowe baczną uwagę 
zwrócili, aby gir<j6z aa  szlachetne cele ofiaraŁg 
składany nie szedł na majne.

Podarunki świąteczne ma żołnierzy polskich. — 
W uzupełnieniu sprawozdania o ukonstytuowaniu 
się krakowskiego Komitetu dla zbierania podar- 
kóv wicJk;mocnycłi dla żolnierzy-rodaków i legio­
nistów poi-,kich, donesimy, iż skład prezydyum 
Komitetu je&t następujący: Przew-oaniczą.cy: dr
'u/iusz Le o ,  zastępcy przowoaniczącego: kj. arcy­

biskup S y m o n, wiceprezydent dr B a n a r o tr- 
S k i; zastępczyni przewodniczącego: Władysławo­
wa hr. M y c i e 1 s k a. Sekretarze: dr L. S c h n e i- 
d e r, dyr. K. R o 11 e sekretarka: dr J a k e s c h ó -  
w n a. N adto prezydyum zaprosi 15—20 osób z gro­
na pełnego Komitetu do komitetu ściślejszego.

Wczoraj odbyło się posiedzenie ściślejszego Ko­
mitetu, złożonego z 7 osób, pod przewodnictwem 
[irezydenta dra Leo, na którem omawiano sposoby, 
jak nałoży przeprowadzić zamierzoną akeyę. — 
Vv końcu uchwalono wejść w ścisłe porozumienie 
z powiatowym Komitetem krakowskim, zawiąza­
nym przez p. delegata dra F e d o r o w i c z a„

Przekazanie rozmaitych towarów wojennemu 
Zakładowi obrotu zbożem. W myśl rozporządze­
nia minisiary-alnogo z 16 wirześnia 1015 zboże, 0- 
woee strączkowe i produkty młynarskie, sprowa­
dzone po tym teiraninie z zagranicy, 6ą dopuszczo­
ne do ubrotu obojem tylko za pośrednictwem wo- 
jfcnmago Zakładu ohnotu zbożom. Obecnie rozpo­
rządzeniem rrimisteryninom z 6 lutego b. r.f cgło- 
szo,nem 10 b. m„ rozszerzone przepis ten na nastę­
pujące towairy: 1) orkisz, hreerake, jagły, kąkcun.- 
eę, rnrj?kę, oraiz wszystkie produkty wyrobione z 
nich za pomocą uiiulenia- łuszozi nia i t. p„ Dkże 
odpadiki, bez względu na to. czy zmieszano je z 
innymi projukitami czy nie; 2) nas zna bawełny, 
konopi, dzikiego rzepaku, hanbuza, lnu, maku. rze­
pak, nasiona musztardy, sezamu, słoneormka, oraz 
wyrobione z nich makuchy; 3) słód i wyduszane 0- 
krawiki buraczane.

Z Biblioteki publicznej Uniwersytetu Ludowego 
(ud. Dunajewskiego 7) <w styczniu b. r. wypoży­
czono 5.214 książek. W tym samym miesiącu po­
przedniego roku wypożyczono 3.56S książek, zaś 
w stykaniu 1914 1 oiku biblioteka zanotowała 4.898 
krążek. Do szjńtali, obozów jeńców oraz stacyj 
gdizie przebywają internowani Polacy wysłano w 
ciągu miesiąca 75 paczek książek i gaizet, w tem 
185 książek.

O książki dla dzieci internowanych. Uniwersy­
tet ludowy im. A. Mickiewicza otrzymuje codzien­
nie pirośby o książki od rodaków, których twarde 
prawa wojenne zmuszają do pędzenia czasu w bez­

czynności. Dla wiek. jedyny te liesnul czas, któ- 
n ' n .ogą spędzić z ks,ążką w ręku. Kdążka poi 
“ka jest ala nich nietyłku pociechą, lecz wprost

tebem dla żywią duchow ego niezbędnym.
, r ,(l_ żądań najpilniejsze może dc, załatw ienir 
np1 nia^ ksiąiak. [*oJskif-k dia dzieci intern o w a,

. ' w . L  w obozib w Karlsteinie Z0'lożonc
sz ’0, ę, a rej poti-zebne są pod.ęczniki i ma- 
teryały pismiennei -

Wszelkie (tery przyjmuje z wdzięcznością. Bi 
bh-otek - publiczna Uniwersytetu Ludou-ero toli~i 
Dunajen-sliego 7). . -, , 1 ■

Konkurs na słypeudyuni dla uczniów AkadimU 
handlowej. Dyrckeya galic 3 ow ar/.y.-twa kredy t> 
w ego ziemskiego rozpijała kon..urs na jedno n;y- 
pendyum w kwocie 800 koron rocznic z fuuJacyi 
jubileuszowej im ca:s. Franciszka Jozefa I. O uzy­
skanie stypendyum starać się mogą członkowie 
albo synowie c/.łonl ów i b y ły c h  człorkow g.iiia. 
Towarzystwa kredytowego ziemski, go narodowo­
ści polskiej, religii rzymsko katohekiej, kształcą­
cy się w akademii Landlowei krajowej lub zagra­
nicznej.

Wolne posady dla supera. nitrowanych legioni­
stów. Do świeżo założonego Biura pośrednictwa 
pracy dla superarbitrowanych legionistów przy 
Departamencie wojskowym N. K. N. w Piotrko­
wie w pływa codziennie wiele zgłoszeń, ofiarowu­
jących rozmaitego rodzaju pesaay i  zajęcia zarob­
kowe w Galicyi 1 Królestwie, tak w urzędach pań­
stwowych i  autonomicznych, jak w przedsiębior­
stwach i u osób prywatnych. Między innemi waku­
ją posady urzędników kolejowych, telegrafistów 
farmaceutów, leśniczych i dozorców lasowych, 
rządców’ agronomicznych, pisarzy kancelaryjnych 
i pisarza sądowego, maszynistów, techników kopal 
nianych i budowlanych, fotografów i  t. p. P o s z u k i­
wani są też rękawicznicy, ślusarze, szelmach, be­
dnarze, ogrodnicy i stolarze meblowa, a nadto służ 
ba domowa i  folwarczna.

Poza tem może Biuro pośrednictwa pra -y dl» 
superarbitrowanych legionistów ułatwić uzyskani4 
koncesji na główną s k ła d o w n ię  1 .'toniu j kilka 
w-iększy ch trafik tytoniowych w mniejszych miar 
slach Królestwa. O koncesye te (które można bę­
dzie wykonywać także przez zastępców) mogą się 
ubiegać bądź wdowy, albo sieroty po legionistach, 
bądź też żony, lub dzieci superarbitrowanych legio­
nistów, niezdolnych do pracy.

Wreszcie jeden z obywateli ziemskich w Piotr- 
kowskiem ofiarował w majątku swoim bezpłam# 
mieszkanie i utrzymanie dla kilku superaroitrowa- 
nych legionistów na czas rekonwalescencyL

Po bliższe iiiformacye należy zgłaszać się. jioa 
adresem: Biuro pośrednictwa pracy ala superarbi 
trow anych legionistów przy Departamencie wojsko­
wym N. K. N. w Piotrkowie.

Z  k r s f o .
Wieści z niewoli, r Gazeta Wieczorna* donosi na 

podstawie listu swego współpraco^ niika p. Z. Tran 
dy, wywiezionego przez RosyaD zo Lwowa, że kie 
równin lwowskiej filii Biura korespondencyjnego. 
M aryfin S z y d ł o  we k i ,  uwieziony również przez 
Rosyan, przebywa obecnie na Syberyi we wsi I r- 
t i n i e w i e ,  gmina Pińczuga, w powiecie Jenisej- 
skim nad rzeką Angara.

Tarnów, 10 lutego. (Wiec dzierżawców. — Pro­
ces o kradzieże sklepowe. — P. Czarniecki).

W sali Rady. powiatowej odbędzie się dnia 28 
b. m. zjazd dzierżawców dóbr z Galicyi zachodn.ej 
i  środkowej. Przedmiotem obrad będą sprawy za­
wodowe i obecne ekonomiczne położenie dzierżaw­
ców, graniczące wprost z beznadziejnością. Ze 
względu na bardzo aktualne sprawy zawodowe, 
kióre będą poruszone na zjeździe, należy spodzie 
w a . się, że obudzi on wielkie zainteresowanie 
wśród dz.erżawców i b ę d z ie  licznie obesłany. In- 
format,y j  u d : ie la  Józe f  uf & b  r  y s i e w i c  z, dzier­
żawca — W o j n i c z .

Z początkiem bieżącego tygodnia rozpoczął się w 
sadzie -obwodowym sensacyjny proces o kradzieże, 
dokonane w handlu bławatuym Jakóba Kleina, 
Trybunałowi przewodniczy wiceprezydent sądu 
B o c h e ń s k i ,  jako wotanci zasiadają radcy: J te  
dejski, Rajski, Nenyczko, Siudut, sędzia powiatowy 
Lelek, a jako zastępca wotanta radca Roile. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł Jan  Klein i 25 osób, po­
między niemi wiele z inteligencji. Oskarża zastęp­
ca prokuratora dr Josse; bronią: dr Skowroński, dr 
Mokry i dr Syruczek. Do rozprawy powołano około 
40 świadków. Postępowanie dowodowe mało zaj- 
mające, gubi się wprost w masie drobiazgów- i szcze­
gółów’. Sensacyjność procesu polega na pewnego 

j rodzaju łączności procesu z wypadkami polLtyczny- 
Tiu, które rozegrały się na naszym bruku bezpośre­
dnio po inwazyi.

W ostatn ich  dniach baw ił w uaszem mieście p 
C z a r n i e c k i ,  redak to r cłiicagowskiego > Da?'iy 
News®, k tó ry  p r z y b y ł  d o  Polski, celem zebrania 
d o k ła d n y c h  danych o zniszczeniu ziem polskich, 
Szanow ny ziomek z drugiej półkuli, sym patycznie 
i serdecznie przyjęty  na naozym bruku , inform ował 
się bardzo szczegółow o o stosunkach  tarnow skich, 
objechał pow iat, celem naocznego przekonania się 
o dokonanych spustoszeniach, poezem, po trzydn io ­
w ym  pobycie, pojechał do Gorlic.

Orkati w Tatrach. Dzienniki wigierskie przyno­
szą obecnie szczegółowe informacje o strasznych 
skutkach i szkodach, zrządzonych przez ostatni 
orkan w Tatrach. Oil Szczyrbskiego jeziora aż po 
Łomnicę, na wysokości od 050 do 1250 metrów 
straszliwa wichura sprawiła tyle spustoszeń, ża z 
początku naw’et ogolnic nie można ich byle prze i 
rzeć ani ocenić. Całe zbocza gór wygląda ją te aby 
zgolona jakąś gigantyczną brzytwą; dziesiątki tv 
sięcy stuletnich nieraz świerków jodeł zostały 
p ...manę lub wyrwane z korzeniami. Szkodę bez- 
póśi tonio zrządzoną, obliczają na 5 milionów ko­
ron. Poza tem jest cmkawym szczegółem, że kilka: 
griun słuwack.oti na Spiżu wzbogaciło się wokntek 
tego huraganu, łe mianowicie które posiadały la 
sy, ale ,nie miały prawa dokonywać poręb. Uhe-
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tnie dopomogły «n **fy nawiry. Tak np Sobota 
Spiska sprzedała wyłamanych drzew za 6 rrn, onów 
koron, w« Wioll.iem Sławkowie 90 rodzin góra.i 
otriymało i  tego źródła 1 % milioma korom, a w 
Milbuchu 60 gospodarzy również l>f miliona kor.

Borysław. (Obchód styczniowy) Staraniem Koła 
Ligi Kobiet N. K. N. w Borysiawiu, odbył się dnia 
fi b. m. uroczysty obchód ku uczczeniu powstania 
1863 r. Lidze Kobiet udało się pozyskać znakomite 
siły artystyczne, dzięki którym obchód wypaói nie­
zwykłe świetnie. Ton podniosły wieczoru podał 
prot. E. S e e l i n g l e r  w swej przemowie wstęp­
nej, wygłoszonej ze swadą i uczuciem. Śpiewała 
znana arrystka p. Irena D‘A l b e r t  Z a r ę b o w 
i  k a zbierając, zasłużone oklaski, Dodobnie jak p. 
Marya M i r s k a ,  która odegóała na fortepianie 
utwory Chopina, Niezwykło wrażenie wywarła cle- 
kiamacya p. Kaz. Z a m o r s k i e j ,  k tó r- z siłą i 
uczuciem wypowiedziała wiersz A. Schródera 
„List“, oraz J. Mbskiego „Szturm". Produkcye so­
lowe przeplatał występ chóru, który żywo i skła 
dnie wykonał szereg pieśni. Sala wypełniona była 
oo brzegi. Lidze Kobiet przysporzył wieczór prze- 
szio iOOO koron czystego dochodu.

Stosunkowo nie stela ich w nieście pozostało. 
Większość bowiem wróciła do swoich siedzib. O 
wiele gorzej przedstawia się sprawa bezdomnych 
żydów z miasteczek okolicznych, bo tych w mie­
ście pozostało kilkuset Rodzin rezerwistów powo­
łanych do airmii rosyjskiej, pomimo masowego wy- 
jazdu tych rodzin do Iłosyi, jost w mieście około 
250. Los ich jest bardzo ciężki.

Memoryaty Rudy Głównej Opiekuńczej. Rada 
główna opiekuńcza po złożeniu władzom onupa- 
cyjnym już dwóch memoryałów: 1) w sprawie a 
prowizacyi kraju i 2) w jp.rawie odbudowy wsi i 
ochrony zabytków, ztożyta trzeci memoryał w 
Sprawie loteryi dobroczynnej w celu zdobycia dla 
R. G. O. i dla Konni fet u Obywatelskiego m. War­
szawy i,owych środków dla niesienia pomocy i ul- 
żerrn nędzy w dzielnicach polskich, które ucier­
piały wskutek wojny. Oprócz tego R. G. O. przy 
gotowuje ir.trnaryał w sprawie wypłat emerytom, 
w sprawie abtnzeuia szkód miejskich, pomiesio- 
nych wskutek wojny i kilka innych projektów 
zmierzających do przywrócenia .nor,nudnych stosu u 
ków społeczno-gospodarczych w kraju. Ogólna 
łłość powiatowych Rad opiekuńczych, już zorga­
nizowanych i zatwierdzonych przez władze okupa­
cyjne na prowincji, przekroczyła 25, a drugie tyle 
organizuje się juz obecnie. 1

Towarzystwo Geug; aficzne. W rferach świata 
naukowego dojrzał i rojekt polskiego Towarzystwa 
G i graficznego, -które może powstać przez zlanie 
się S c k e y i  geograficznej przy Stowarzyszeniu nau­
czycieli ze świeżo powstałą Sekcyą gf ografiezną 
przy Towarzystwie Miłośników przyrody.

Milionowa hurtownia. Żydowscy właściciele 
sklepów spożywczych w Warszawie, według wia­
domości „Warsch. Tgblt.1' uchwalili założyć wiel­
ką hurtownię współdzielczą, która będzie sprowa­
dzać i dostarczać tc wary wszystkim sklepom jej 
członków. Hurtownia ta obliczona jest na wielką 
sńalę, gdyż kapitał zakładowy ma wynosić 
fCO.COO rb„ podzielmy na 4.u>JH udziałów 250-ru- 
blowyr-h. łtziałalność hurtownUma być rozpoczęta 
niezwłocznie po zebraniu 50.000 Tb. kapitału. Je­
żeli proji kt ten zostanie w całości urzeczywistnio­
ny, to nie ulega wątpliwości, że hurtownia żydow­
skich sklepikarzy stanic się najpotężniejszą firmą 
w tej gałęzi, mogącą skutecznie konkurować ze 
wszystkiomi mncird firmami na rynku spożyw­
czym.

Z Królestwa fYskiego
Lbchody narodowe w Królestwie Poiskiem. —

£ ziomi Proszowskiej, skropionej przed 54 laty ob­
ficie krwią w wałce z przemocą rosyjską, donoszą 
0 .c a ły m  szeregu obchodów w poszczególny uh miej­
scowościach rr-zątteonych. Ouoyty sit one UłTtąa w
Słomnikach, Proszowicach, Miechowie, Niegardo-
wie, K oniuszy i P rzybysław icach.

Najlepiej wypadł ODchód w S ł o m n i k a c h  w 
tniu 22 stycznia. Całe miasto, odświętnie ubrane 
ehorągtviami narodowemi, przybrało uroczysty wy­
gląd. Po nabożeństwie ruszył pocnód ogromny, zło­
żony z cechów, szkół, straży ogniowej i repre- 
tentacyi na cmentarz, pod kizyżem pamiątkowym 
przemówili p. K., oraz oticer Legionów p. L. T o- 
r uń ,  podnosząc znaczenie powstania i nawiązując 
io  chwili obecnej. Po prztmówieniach zabrzmiały 
pieśni narodowe i pochód, wróciwszy na rynek, roz­
wiązał się.

W P r o s z o w i c a c h  obchód odbył się dnia 
29 stycznia i wypadł również dobrze; zdobiła go 
band ery a eliłopcKa na koniach, sztandary narodowe 
i liczny udział włośeiaóstwa. Przemówienie na gro­
bach powstańców, na których ustawiono wysoki 
krzyż, oraz na wieczorku patryotycznym wygłosił 
oficer Leg p. Toruń.

N a js y m p a ty c z n ie js z y m  je d n a k  z e  w s z y s tk ic h  b y t  
z pewnością obchód w K o n i u s z y ,  gdzie sam lud 
miejscowy uczcił pamięć bohaterów swoich z 1863 
roku Po sumie w kościele zebrani z orkiestrą wło- 
Ścianńską udali Bię na cmentarz miejscowy, gdzie 
na g ro b ie  oficera wojsk polskich z 1 8 6 3  r .  Wolskie­
go, przemówił miejscowy gospodarz Ł. w dobi­
tnych słowach, dając wyraz temu, co lud myśli i 
czuje o Polsce i walkach o mą. Znakomite przemo 
wienie patryotyczne wywarło wielkie wrażenie na 
słuchaczach, prawie wyłącznie włościanach. Po od­
śpiewaniu pieśni i jeszcze jednem przemówieniu p. 
Cz. zebranie się rozwiązało.

W tym samym dniu odbyło się patryotyczne 
przedstawienie w N i e g a r d o w i e ,  gdzie miejsco­
wi amatorzy włościanie i włościanki z miejscowej 
wiejskiej Ligi Kobiet ocb grali sztukę: „Dla Ojczy­
zny", osnutą na tle prześladowania polskości na 
Podlasiu. Wzruszenie było tak wielkie na sali, że 
wiole osób płakało.

W Pr z y b y & ł a w i c a c li odbył się 23 odczyt 
w Domu Ludcwym o powstaniu styczniowem, któ­
ry swą treścią i formą niezmiernie zainteresował i 
porwał słuchaczy.

Łomża. (Akcja dobroczynności miejskiej). __
Akcya dobroczynności miejskiej ujawniła się u no 
w prowadzeniu do października z. r. schroniska 
dla bezdomnych, obliczom go na sto kilkadziesiąt 
osób założeniu bezpłatnej kuełini dla mch, kilku 
herbaciarni, udzielaniu wsparć doraźnych, rozdaw­
nictwie odzieży oraz produktów spo ywozych. Po­
za tern m Łomży utrzymano wszystkie dawniejsze 
mstytueye dobroczynności publicznej: Tow. dobro- 
ezymn ści z j rzyUilkiem dla starców i kalek '56 
osób), z ochroną dla dzieci przyt lodzących (40 
tlzieci), z ochroną dla bezdomnych sierót (28 dzie­
ci) oraz Tow. opieki nad dziecina z och-oną i szko­
łami. Prawic -wszystkie te ir.stytucye zawdzięcza­
ją byt swój i przetrwanie najcięższego okresu 
istnienia zlikwidowanemu obecnie gubemialnemu 
komitetowi obywatelskiemu, który im z pomm ą 
spieszył i przy likwidacyi dalszy byt zapewni a 
byt ten j.(, wyludnieniu mia*ta i przy braku 
wpływów i othimości był bardzo zagrożony. To 
lamio dctye.zy i szpitala św. Ducha oraz rakolni- 
ctwd miejscowego.

Sprawą bezdomnych chrześcijan po wkroczeniu 
wnj-jkft niemieckiego straciła swój ostry charakter.

Polskie nauczycielstwo ludowe w Wiedniu. Stu­
laniem wiedeńskiego Komitetu nauczycielskiego 
odbywają się każ,1. j soboty, począw szy od 29 sty­
cznia b. r. wykłady dra Henryka K a n a r k a ,  nau­
czyciela i red. „Ruchu Pedagogicznego" z K riln - 
wa. z /dtvr*-su p.-yelulogii i pedagogiki. Doty di 
czas odhyły się trzy wykłady na temat. „Źródła 
do reformy szkoły polsku j \  Następne obejmą te­
maty: „ lo lstaw y  pedagogiki Trenlowskiego",
..Główne fazy w rozwoju kształcenia nauczycieli", 
.Ideały młodzieży szkolnej", „Najwybitniejszy 
przedstawiciel współc-Zfsufj pedagogiid polskiej", 
„O metodach badania inti-iigencyi*.

Wykłady, na których prelegent omawia .raźniej­
sze zagadnienia uy< how.nvcze doby obecnej, od­
bywają się w sali Biblioteki polskiej (IV. Maytr- 
hoferga35e U) i cieszą ,-ię liczi ą frtkwenoyą J./>b 
te sfer nauczycielskich, zajętych tutejszych :;zk> 
łaoh polskich, jak i nauczycieli ze wschodnich 
kresów kraju, którzy d( tą<l nie megii powrócić na 
swe otan- wiska.

Walka z łuberkulcza. Jak wiadumo, roki ucznie 
odbywały się w Wiedniu kongresy dla zwalczania 
tuberkulozy. W ub., a także i w tym toku kon­
gres ten nie przyszedł do skutku, z powodu wypad­
ków wojennych. W r. b. odbywały się natomiast w 
Wiedniu przez kilka dni z rzędu obrady centralne­
go komitetu austryackiego, pod przewodnictwem 
hr. Larischa. Głównym tematem obrad była kwe- 
stya wyszuKania środków, mających zapobiedz 
grożącemu z powodu stosunków wojennych rozsze­
rzeniu się chorób tuberk ulicznych. Mówcy stwier­
dzili w swoich wywodach, że szjcody, jakie tuber- 
kuloza wyrząuza, są tak wielkie, iż w lazie snute- 
cznego jtj  przeciwdziałania, możnaby częściowo 
wyrównać straty, spowodowane obecną wojną. Po 
omówieniu wszystkich kwestyj, stojących na po­
rządku dziennym, powzięto uchwałę, która domaga 
oię, aby wszystkim interesowanym ministrom przed­
stawić konieczność wdrożenia energicznej akcji, 
C3lem zwalczania tuberkulozy, oraz przedłożyć im 
równocześnie sposoby uskutecznienia tej akcyi. — 
Dalej postanowiono zwrócić się do pokrewnych sto 
warzyszeń wszystkich krajów monarchii z wezwa­
niem, aby w porozumieniu z komitetami krajowe- 
mi wdrożyły taką akcyę ze swojej strony.

prowadzeniu młodzieży i tajnem  nauczaniu j sperty  —  jeńców w Buozttczu. Długie kolumny 
stanęły na  przeszkodzie niewyr-ołneirie i mało- j burych szynek są słabą dekoracją  uliczek mia- 
ditfzność rodziców, k tórzy ze strachu przed steczka. Z ciekawością oglądowe niedawno mło-

1 1 (lego, urodziwego praponszezj^ka Czerkiesów,
k tóry  parę dni przedtem  dokioual oryginału *j 
(ransfonna; yi. Celem pogrzebania zw h k . le­
żących już od dłuższego czasu na przedpolu, 
uzyskano fcilktogudzinne lokalne zawieszenie 
broni. Ihoisyanie wysłali od razu patrol sanitar­
ną, na k tórej czele kroczyła uroczyście mniszka 
w białym nabicie. T a  p a  roi jednak, zamiast 
zając się poległymi i rannymi, rozpoczęła skwa­
pliwie zbierać karadiny ś amunicyę. Zawiesze­
nie broni co rychlej przerwano, a w kilka uni 
później rozpoznano wśród jeńców ową mniszkę 
którą był praporszozyK, przebrany w biały ha­
bit, zarekwirowany pewnie w jakim* klaszto­
rze.

Spraw y miejskie „cywilne" idą w B u caczu ,

następstwami ma w ypadek w ykrycia szkoły, 
zabraniali dzieciom uczęszczania do niej. — 
K rótko mówiąc —  ta  pierwsza szkoła konspi­
racy jna we Lwowie po dwóch miesiącach 
rozleciała się.

Niezrazeni tem  przykrem  aoewiauczemem 
profesorowie II szkoły realnej z drem Kalicu- 
nem i drem PaoikuJzkim  na czele, organizują 
mż w listopadzie 1914 r nową t a j n ą  s z k o -  
ł ę. Licząc się % psychiką nastraszonych rodzi­
ców stai&ją się zachować wszelkie środki o- 
strożności, a  tem samem uniknąć wypadków 
»wsypani a* szkoły, jakieby mogły w yn ik rąć  
z lekkomyślności niezaprawionej do konspira- 
cyi młodzieży. Jes t to właściwa, już szkoła, o 
typie szkoły realnej, sk ładająca się z trzech
wyższych klas V, i i VR tezy ię w niej rH),mini() , , zystko ^ ftiej ri^ ej normalnie Ja 
wszystkich przedmiotów w e d W  aimtrtrackm- wszędzie n i łroncic, p o d o m l  j . l  w C/erniow-

Odznaczenia kolejarzy. Za zasługi położone pod­
czas cwakuacy i krak. dyrekcyi kolejowej otrzymali: 
st. komisarz kolejowy Jozef S ł a w ik  o w s k i ty­
tuł radcy kołtjowego, a inżynier Maryan G a  w i a k 
tytuł radcy cesarskiego.

Biuro porad pedagogicznych w Krakowie udziela 
potad wyłącznie w sprawach nauczania, wychowa­
nia, wyboru szkoły, egzaminów, wybu.ru zawodu, 
samo'kształcc"ma, bibliografii, zwłaszcza pedagogii 
i metodyki niowoczesncj i t. p. — a pomad'to kuter- 
weiniuje w wyszuków aniu guwernerów, nauczycieli, 
korepetytorów (papó-w i i^ań). Zgłu«zemia — jodynie 
w .powyższym zakresie — przyjmuuje kierownik mię­
dzy godziną 6 a 7, ul. Groble 12, parter. P o r a d a  
w ,» a ,,a ‘ z i e b e  . p i a - t ma . Na  odpowiedź lisui-wną <SOl2JC2.yC mflwy mn:rw.

wszystkich przedrniotów według austryackie 
go planu ot garnizacyjnego, a profesorami są: 
ks. . . Józef  F ryderyk  Gawlikowski, dr Ka- 
licun, dr Paszkudzki, R. W acek, M. W olań­
czyk, W ałkcwski, Urbańsk , Z. Żygulski. — 
Liczba uczniów ograniczflma i niewielka (59 
we wszystkich trzech klasach); tylko jednoslki 
lepiej nauczycielom z właściwości swego cha- 
akteru znane mogły być do szkoły przyjęte. 

Kauka w tej szkole odbywała się regularnie 
przez cały inwazyi rosyjskiej aż do wkro-

WioTek, 15 Lutego 19T6.

sceneyt historyczne są prawdziwą ozdobą książki. 
Nio wszystkie są życzliwe dla Polaków, ale wszyst­
kie cenne przedewszystkiem dlatego, że me przed- 
stao .ają dla Hedina tylko materyału zmurszałej 
erudycyi, lecz stają się konieczoemi przesłankami 
dla jego męskiej ideologii »aktywi/.rnu«. Każdy nie­
mal rozdział książki kończy się mniej lub bardziej 
wyraźnym bojowym akordem.

Dzieło Ił dina o wojnie z Rosyą przedstawia się, 
jako niezwykle silny, żarem przekonania przepojo­
ny traktat aktualnej polityki.

cach i Złoczowie, tak  i w Euczaczu aprowiza- 
cya jest diobra, lepsza niż w mias ach, dah ko 
za frontem położonych. Artykułów spożyw­
czych wszelaktego rodzaju iest d o sje , a  dowóz . . , . , . , . ,
z najbliższych wsi ućlnw .iV .ę bez tnidnote-i i walV f ? f T w0J6k,u .^sy jsk iem  na froncie be-»■ * tm ruhc ' b im  o -m m  rr .io a i m  e n h iń  r n r  nuntM h G .

Rosyjskie sztuczki wojenne 
na Bukuwimp.

Sprawozdawca wojenny berlińskiego 
„J okala-iłzcigeru", 'Wdii.fclm Simon, oipo- 
wiada w korespondencji z 12 lutego nie­
które ciekawe szczegóły o walkach na 
froncie bukowińskim:

.M iaiem teraz często sposobność przysłuchi­
wać się przesłuchaniom jeńców, rosyjskich. — 
Podczas gdy żołnierze innych narodowości,

jest obfity. YV ostatnich dniach nasi ipila zmia­
na w kierownictwie tutejszego starostw a. Dłu­
goletni starosta buczacki ladea dworu Ludwik 
Bernaeki. zasłużony bardzo w p ra :y  nad do­
brem powiatu — przeszedł w stan  spoczynku.

starostw a zamieniono na szpital choleryczny — 
od chwili uwolnienia miasta, od dnia 17 wrze­
śnia ub. r , starajac się w liti urę możności ul­
żyć doli ciężko dotkniętych mieszkańców.

Poza tein Buczacz jest spokojny i nie znać 
na jego mieszkańcach żadnej obawy o bliską 
przyszłość. D ługotrwała ofenzywa rosyjska 
przekonała ich tylko o swojej bezskuteczności 
i beznadziejności.

Zebranie emerytów państwowych oedeu. umó­
wienia sprawy drozjzjiy, odbędzie się w sobotę 
dnia 19 lutego 1916 r. o godz (j wieczór w s«li 
obrad sądu krajowego cyw. przy ul. Grodzkiej 52. 
Zaproszenia będą wręczane przy nejściu na sale.

Repertoar teatru miejskieg* 
im. Jul. Słowackiego.

Wtorek: „Ciocia z Honfleur".
Repertoar miejskiego teatru Ludowego.

W4 orek, dnia 15 b. m.: sMarya Stuart* (występ 
L. Pancewicz).

czema w o j s n ^ r y a b k io h .  W szyscy uczniowie w / ‘t)a ^  wauillków elu/.how vdl
L  S y , S  ; e j , ly n  przygotowań!, ze r dował J Bc4 cki w , la , 0Łtwi„ 
bez trudności zlozyh przed koi.nsyą dla egz c~ 
minów dojrzałości w e właściwym czasie — 
m aturę. Opłata wynosiła zaledwie 3—5 rubli 
miesięcznie, a nadto połowa uczidów korzysta­
ła z nauki bezpłatnie.

Godnym uznania jest tak t, że znaozna część 
młodzieży ^njdazła zajęcie i sposób pożyte­
cznego spędzenia czasu w w arsztatach studen­
ckich, które przez cały prawie czas okupacyi 
rosyjskiej były czynne. Młodzicz za ję ta  w nich, 
spotykając się często e profesoram i nie na  
gTuncle urzędowym, doszła z uitni do tego wła­
mie idealnego stosunku, k tóry  był dźwignią 
jej wyższego zyuia w tym  ciężkim czasie pró­
by i chronił ją  od zepsucia i w ykolejenia na 
przyszłość.

Rzecz jasna, że ani pow stanie jednt j lub gdy­
by naw et choćby kilku szkół 'tajnych ani czę­
ściowe zajęcie w w arsztatach — nie rozwią­
zuje również zagadnienia, gdzie się miał kształ­
cić ogół młodzieży w takich w arunkach ży­
jącej, ale akcya ta stanowi ofcok akcyi uru­
chomienia szkół pryw atnych chlubne świade­
ctwo, jak  nauczycielstwo nasze pozostawione 
Sobie samemu, radzić sobie usiłowało. Z dru­
gie | strony te  trzy akcye są równocześnie przy- 
kladowemi, jak  w w arunkach w yjątkow ych nad 
młodzieżą pracować można i należy.

Tajne nauczanie nie znalazło, oo praw da, 
naśladowców z tej prostej przyczyny, że b ra­
kło też i nauczycielstwu odpowiednich wyko­
nawców, brakło przedewszystkieni podstaw  
finansowych. M ateryalny b y t tysięcy rodzin 
urzędniczych, a także profesorow, pogarszał się 
z każdym  dniem — wobec w strzym ania po ­
borów miesięcznych z wkroczeniem Rosyan do 
Lwowa. W prawdzie kom itet urzędniczy dokła­
dał wszelkich starań , aby zd«być potrzebne 
fundusze, ale nawiązane w tej spraw ie roko­
w ania rozbiły się. Wówczas kom itet chwycił

Ew eni prezydenta Kurowskiego układy z ban­
kami. Zgodzono sie, że od miesiąca lutego n.a- 
ia, być w ypłacane zaliczki na peosye w sto­
sunku Ya do wysokości dawniej pobieranej 
płacy. Ale właśnie, kiedy sy+uacya pod tyn 
względem zaczęła się poprawiać, Rosyanie byli 
zmuszeni Lwów opuśuć, a nauczycielstwo i u- 
rzednicy otrzym ali w ypłatę zaległych za rok 
spędzony pod rządem rosyjskiern poborów — 
ze strony  władz austryackich.

L udw ik  SJsoezylas.

I  :Wn:'ta Srednls w  H  wl? 
F flk ias Ira" yi r;:yi;k  cl.

. (DoWończenie-J
II.

Z nowym rokiem podjęły  działalność ezko- 
ły śieande pryw atne:, iim. A. Mickiewicza (po­
nad 300 uczniów), Ż. Krasińskiego (150 u- 
czniów), oraz Niedztałkowskiej, Strzałkowskiej 
i SP. Urszulanek. W niektórych wprowadzo­
no równocześnie reformy.

I tak  w gimnazyum A. Mickiewicza sto­
sowano wr klasach wyższych trzy typy szko­
ły średniej: gimnazyum, gimn-s zyrrn realne, 
szkołę realną. W gimnazyum Z. K rasińskiego 
zastrzeżono, że uczniem zakładu może być ty l­
ko kato lik  narodowości polskiej.

Zakłady te  pryw atne, jak  to widać I  liczby 
uczniów, mogły zająć tylko pew ną część mło­
dzieży i to zamożniejszej, k tó ra m ogła pokryte 
dość wysokie bonoraryum . Ale gdzie miał się 
kształcić ogół młodzieżyj*

Uruchomienie szkół pryw atnych spraw y te j 
rozwiązać nic mogło, a doniosłość tej akcyi wy­
stępowała dopiero na tle perspektyw y dziejo­
wej »in futuro-', o ileby zajęcie Galicy! przez 
Rosyę nie miało być stanem  przejściowym. — 
Należało się zająć ogółem młodzieży i ‘to  jak  
najrychlej, jeśli »gros« młodzieży n ie miało 
ulodz wykolejeniu. Ale jak, jeśli rząd rosyjski 
na to nie pozwalał? Trzeba było nowych me- 
vjd, pracy, nowych diróg, nowych środków, 
któreby przecież złemu zaradziły. Społeczeń­
stwu polskiemu z zaboru rosyjskiego nie były 
one obce. Są to  metody tzw. podziemnej pra^ 
cy. Ale do prow adzenia podziemnej pracy trze­
ba organizacyi społeczeństwa tajnej, solidarnej 
i wypróbowanej.

Dla ogótu społeczeństwa polskiego w Gali- 
cyi, nawykłego do konstytucyjnych form życia 
publicznego, były to  m etody trudne i nowe. — 
Metody tej p racy znane były ty lko nielicznym 
jednostkom  z pośród nauczycielstwa, tym, k tó ­
re miały jeszcze z dawniejszych czasów uni- 
w wsyteckteh tradycye ko.t&piracyi. Nowe wa­
runki życia zmusiły te jednostki do działania- 

Już zaraz w początkach września zbiera prof. 
Bolesław Czuruk zrazu jawnie, potem  tajnie

Buczacz w egrtiu bitwy.
Korespondent „G azety WiecŁornej" daje na­

stępujący obraz sytuacyii w Buczaczu i pod Bu- 
czaczem, znajdującym  się obecnie na linii bo­
jo w ej, taim, gu^-ie ro z p ę ta ła  się o fe n z y w a  ro s y j­
sk a :

Nad Bu czaszom szaleje obecnie huragan bi­
twy. Na północno-wschodniej połaci niebu po­
jaw iają się co chw/ida białe chmury szrapneli, 
lub gęste, ciemne kłęby z wybuchu gazów odu­
rzających, a szyby w domach dźwięczą złowro­
go. W uliczkach m iasta rozgwar i ruch gorącz­
kowy. Bitwa pod Buezaczem i o  Buczacz roz­
szalała snę od dni kiJkunastu z gwałtownością, 
naw et nam  dotąd  nieznaną. Na ulikach na 
pierwszy rzu t oka dzieje się w szystko to samo, 
co w każdej innej miejscowości w obrębie ści­
ślejszego obszaru wojennego- Nieskończone sze­
regi żołnierzy, oddziały, grupy, patrole, wozy 
trenui, arm aty, samochody ciężarowe jeden po 
drugim i przeciągły świst pędzących wściekle 
samochodów, k tóre rozbijają błoto uliczne. Tu 
urzęduje piefcamnda połowa, tam  rzcźuik bata­
lionowy rozdziela skrupulatnie czerwone p łaty  
mięsa. Gdzieutiegdziie tylko przemknie się czło­
wiek cywilny.

Znać n a  Buczaozu painiatke inw azyi. Polać 
m iasta od Rynku do Rady powiatowej poszła 
z dymem. Spliouięłio w czasie walk sierpniow yth 
ubiegłego roku 150 dOrnow z górą Rynek oca­
lał, a tem samem ocalała jedna z cennych pa­
rt iątek architektury  śwlieck iej w Polsce: ratusz 
buczacki, przepiękne ongiś d-zi eło sztuki w stylu 
barokowym. Biidiowla z XVIII wieku. W r. 1859 
ratusz częściowo spłonął i w  naszych dopiero 
czasach zoiStal o d n w io n y , proyczem zdołano za­
chować wiele z  jego stylowej wartości. J a k  do­
tąd , wyszedł ratusz z wojny calu. rv M in ie  nic 
nie ucierpiał wielki Masźtęn i Lościól OO. Bar 
zylianww, poestawiony w wieku XVIII przez s ta ­
rostę Mikołaja Kaniowskiego. YYięcej natom iast 
dala się wojna we znaki pałacowi hr Potockich, 
do których  diobra bnczócfeie należą. Obecnego 
właściciela hT A rtura Potockiego, mloilego, li 
czącego la t 24 człowieka,^Rosyanie uchodząc, 
zabrali ze sobą. Bomby, rzucano od pewnego 
czasu przez lotników, których oPhwi’ padło kil­
ka  istnień ludzkich —  uszkodziły dusć znacznie 
pałac Potockich.

Rosyanie są wedaletoo od miasta. Straże pol-

b !o w f p r z e p i s y  o z a k ł a d a n i u  v  R o s y i  

p o l s k i c h  szK Ó ł i o c h r o n e k

R ada Zjazdów organizacyj polskich ogłosiła 
w gazetach miookiewskich i petersburskich ko­
m unikat następującej treści:

,^ćaklady naukowe z językiem wykładowym 
polskim o charakterze e ta lj m, t. j. kiksie, które 
m ają dzitahte po ukończeniu wojny, można o- 
tw ierać na  mocy novcyi.h przepisów obowiązu­
jących, wyłożonych w prawic o szkolnie I wie 
prywatnem . Pozwolenie n a  otwarcie tego ro­
dzaju zakładów naukowych uzyskać należy u 
odpowiednich w ł a d z  m i e j s c o w y c h .  — 
Organiizacya i dozór nad szkolnictwem tymoza­
suwom dla wysiedleńców zoskdy rozporządze­
niem m inistra oświaty powicizone kuratłorowi 
okręgu naukowego warszawskiego, k tóry  znaj­
duje się obecnie w Moskwie. W j dział wykona­
wczy Rady Zjazdów będzie pośredniczył mię­
dzy kuratorem  okręgu naukowego wansza- 
wsbiego a organizacyaim  polsKienu.

Organizacye polskie, k tóre pragną założyć 
szkoły niższe lub średnie, kursa dla analfabe­
tów, kursa. ogólno-k&ztałcąee lub specyjili.e i 
zawodowe dla wysiedleńców o charakterze 
tymczasowym, z językiem wykładowym  pol­
skim, winny zwrócić sie d i K a J y  ZLiadów i 

&n®8ze szczegoty: .jakiego rodzaju za­
kład naukowy pragną założyć, o ilu klasach, 
dla ilu dzieci, względnie słuchaczy oraz diane o 
osobach nauczycieli. R ada Zjazdów,' otrzj ma- 
wszy dane, uzyska pozwolenie od kurauora o- 
kręgu naukowego warszawskiego na otwarcie 
szkoły w danej miejscowości.

Na skutek, stornu wydz.ial.ii wykonawczego 
minister spraw wewnętrznych obiecał rozcią­
gnąć moc noz-porządzenia telegraficznego gene- 
Tał-gubeiiiatora warszawskiego z dnia 14 kw ie­
tnia 1915 roku, w sprawie nauczania w o- 
ehronkacli na wszystkie ochronki utrzym ywane 
przez organizacye polskie w  Rosyii W edług 
powyższego rozporządzenia można udzielać 
nauki czytania i pisania w języku polskim, je­
dnak dzieci starsze winny także pobierać nau­
kę języka rosyjskiego. Należy zawiadomić o 
otwarciu ochronki władzę policyjną oraz miej­
sco w eg o  in s p e k to ra  szkól p o c z ą tk o w y c h " . ~

S w C k  O jrOi&Jitf.
W tych dniach ukazało^iię w handlu księgar­

skim wszechświatowym od dawna oczekiwane dzie 
ło głośnego podróżnika szwedzkiego Swen Ilediiia 
pod tytułem »Wojna z Rosyą* (»Kriget moi Rys- 
land«). Jest to niewątpliwie jedna z najciekaw­
szych dotychczas książkowych publikacyj o woj­
nie, wydana z przepychem lustracyjnym, pisana 
w sposób przejrzysty, jasny, refleksyjny. — Ton 
książki, liczącej przeszło 1 .0 0 0  s t r o n ,  świadczy, że 
wyszła z p o d  pióra pisarza który nie był zwyczaj­
nym reporterem wojennym. Sztaby generalne ar- 
mij sprzymierzonych widziały w nim wiernego 
zdecydowanego przyjaciela. To też nie było dla 
niegu tajemnic, a trudności komunikacyjne rozwią­
zywały się natychmiast w najwygodniejszy sposób. 
Podróżując przy sztabie armii niemieckiej, patrząc 
na wspaniałą organizacyę militarną Niemiec, prze­
jął się entuzyazmem i podziwem dla niej i stał się 
z przekonania piewcą zwycięstw i kulturalnej roli 
mocarstw centralnych. To prz-ekonanie, oparte na 
Ścisłej obserwacyi nadaje zdecydowany kierunek 
wywodom Swen Hedina.

Dla nas są najciekawsze sądy i wywody szwedz­
kiego pisarza o Polsce i sprawie polskiej. Potrącił 
o nią w książce swej kilkakrotnie, ale nie uważał 
jej widocznie za przedmiot, czy problem pierwszo­
planowy, a prawdopodobnie nie poczuwał się do 
kompetencyi wypowiedzenia się o niej jasuo i szcze­
rze. Może oddziałały zresztą na niego wpływy po­
stronne.

Hedin przejechał wszerz i wzdłuż całą Polskę. 
Zachwycał się pięknością architektoniczną Krako­
wa, krajobrazem Karpat i malowniczym strojem 
chłopa polskiego, ale nie miał czasu, ani ochoty 
głębiej zajrzeć do duszy narodu. Znajdują się 
wprawdzie w książce liryczne zwroty o tragicznym 
losie Polaków, na ogół jednak szwedzki podróżnik 
widzi wszędzie i zawsze tylko wojnę i walozace ar-

arabskim , są zamknięci w sobie, rodowici Ro- 
syauie są bardzo rozmowni. Pewien podoficer 
wojsk technicznych, z zawodu elektrotechnik, 
prz\rdzielony do sztabu jednego z korpusów, 
przysięgał, że pogłoski o odwołaniu kom en­
danta armii Iwanowa są prawdziwe. — Może 
być, że saini jeńcy się mylą, podobno jednak, 
jak  się dowiaduję, przyszło istotnie do za tar­
gów między Iwanowem a  naczelną-Kom endą. 
Iwanow, jaK o arty lerzysta, ma największe za­
miłowanie do arty lery i i wiarę w jej eifę roz- 
strzyg'ają.eą, a piechotę, jak  ostatnie w alki 
pokazują, trak tu je  jako masę, k tó rą  zawsze 
poświęcać n tleży , ilekroć to jest pożądane z ra- 
cyi artyleryjskiej. D latego zdarzało się, że gdy 
rosyjska arty lerya m iała dobry  cel, strzelała 
bez skrupum , chociaż, jej w łasne wojska sta­
ły jeszcze w obrębie ognia i ponosiły wielkie 
s tra ty . Gdy podczas utarczek ziblizka arty le rya  
rosyjska widziała, że nasza strona ma przewa­
gę, zdarzało się nawet, że bez litości strzelała 
w skłębioną masę ludzką Rosyan i wojsk 
austryackich. Ale podobno naczelna kom enda 
nie jest zupełnie zadowolona z tej zbyt rosyj­
skiej metody, albowiem i Rosya nie je k  nie­
wyczerpanym rezerwoarem ludzi. P °  wielkiej 
bitw ie na granicy besarabskiej ozy mon o z te ­
go powodu Iwanowi poważne wymówki.

Rosyanie, którzy w sruzbie szpiegowskiej 
więcej celują, niż w strategii, w ostatnich czar 
sach zdobyli się pod tym  w igle dem na ory­
ginalne sztuczki. Posługiwali się mianowicie 
do obserwowania naszych lirwj chłopcami dwu­
nasto- i trzvnastOJetni.ni. Dzieci te specyalnie 
w tym celu" ćwiczyli, uzbrojone są one w re- 
wol >very i sztyletw. Ja.k k o ty  w drapują się 
na drzewa lub przyczajają się w zagłębieniach 
terenu. Ich brudno brunatne um undurowanie 
specyalnie się do tego celu nadaje, ponieważ 
sp łjw a  się z barwą ziemi. Chłopcy ci mają z so­
bą także płaszcze, śniegowe, aby w raaie po­
trzeby upodabniać się do śniegu. Prow iantu 
m ają na kilka dni, '/reszt., pod tym względem 
poprzestają na małem. Upłynęło sporo dni, za­
nim odkryliśm y t jc h  -niebezpiecznych malców. 
Zauważyliśmy — tak  mi opowiadano — że 
podpatru ją nas jacyś bardzo zięczni obserza-
ttn iT . rrorrttrn pW ^flr ee w- 2.0
nu pniu zrąbanego drzewa coś się porusza. 
Myślał, że to kot. Z ostrożności jednak strzel 
w ten punkt i po strzale usłyszał lekki jęk. 
Wziąwszy z sobą jednego żołnierza podszedł 
ku temu miejscu. W tej chwili gwizdnęła mu 
koło uszu kula. Gdy wezwał tego k iesia  żeby 
sie poddał, odpowiedziano mu znów kulą re­
wolwerową Strzelili tedy obydwaj i ujrzeli 
jak  jakieś lekkie ciału spada z arzewa. Był 
to —  jak  stwierdzili ze zdziw lentem — chło­
piec. .  ,

Po tem zajściu żołnierze nasi imeh się juz 
na baczności i odkryli sporo lakich szpiegów. 
Żaden i  nich -me oncial się pioodać, wszys riich 
musiano poprostu zastrzelić, nie dali się bo­
wiem pojmać i bronili się sztyletem  ba dau  zrę­
cznie, nawet gdy już byli .anni.

Także ten epizod dowodzi, jak  uroim yiconąl 
jest obecna, walka stojąca. R o tyank  r.igdj m • 
że nic ayli ta i. rirol liwi, .iaJi nodczBf tych
walk. Na Bukowinie tę ich ruchliwość należy 
przypisać obawie przed iiespndziaaikanr — 
Co p ra w d a  stara j a się oni sami cataw ^znie 
podsunąć się do naszych pozycyj, choć nadare­
mnie. Być może, ze m arkują oni nowa ofensy­
wę, aby ukryć, że obaw iają cię czegOo wręca
przeciwmogu.

Odpowiedzialny redaktor;

M i c h a !  K o n o p i  l i h i r

Wydawca!

E & d o l l  O s m a n *

I ^ a b e s f i a n e .
(A rty k u ły  w  ty m  dzia le  n te  pochoazt, od  re d a k c y t.)

mie.

młodzież gimnazjalną gimnazyum Franciszka t e  nieprzyjaciela są̂  ud naszą ch straży oddalo- 
Józefa w liczbie 60 uczniów i prowadzi zjt.zu ne zaledwie o dwieście kroków, a pagórkowa- 
sam jeden pogjulamki i naukę ł tą młodji wą tość terenu sprawia, ? ezęsbo i na blizszą od­
prawie przez całe dwa miesiące. —  Dalszemu legło&ć się schodzą. Stąd zęste i liczne fran-

Przelotne sady o zabytkach polskich nie gą po­
zbawione orygtealnego zacięcia: nie tylko stolice,

n
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Za spokój dusa ś. p.
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S t e r t  U rsyn P n iszę flS K eso
podihcrąirBO 3 u:anow

i_egitnow po skich
p o l e g ł e g o  śmiercią bohaterską dnia 26 wrze­

śn i! 1915 r., odprawione zostanę

W s z d  ś w .  ż a ło b n e

w kościele OO. Reformatów w Krakowie, 
we czwartek dnia 17 b. ni o godzmie 10.

Poszukuje się . . .  , , ,  „
elegancko umeblowanego pokoju kawalerskiego

“ . . _ *__: .̂o-l nc n rin om  n th  i.

Z drukarni Litentckiej w irakowie, uL Jagiellońska L, 10,

alj i mniejsze miasteczka, wsie nawet, zachęciły z „lektrycznem oświetleniem, osobnem _wej- 
H e d i n a  do dłuższych_odwiedzin, a mianowicie t e , ! ściem, w pobliżu Uniwersytetu. Zgloozcnia R- 
których p rz e sz ło ść  wiąże się z przebiegiem wojen stowne przyjmuje A dm inistracya „Nowej Re< 
polskich Karola Gustawa i Karola XII. Remini-' form y” pod „P orucznik0.________  1341

Rządca drukarni L, K. Góraki,
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